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RYNEK.
DRZEWNY
i BUDOWLANY
O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O W L A N E G O

X P O Z  N AN
L. P IE K A R V  '7 .V »

tvtasna sKładntca 
z b o c z n i c ą  kolcioruą
■X \  t *  c u .

Rynek Drzewnys Rok XI. Rynek Budowlany i Rok II.

W piątek dnia 7. bm. o godz. 12 w nocy rozstał się z tym światem śp.

A N T O N I  K A U S S
były długoletn i pełnom ocn ik  i dyrektor lasów  ks. Czartoryskich,  

Kawaler krzyża oficersk iego  O drodzenia Polski, W spółza łożycie l i W spół­
pracownik Przeglądu Leśn iczego i Rynku D rzew nego, kilkoletni reda­
ktor Przeglądu Leśniczego, P ierw szy p rezes  Oddziału P ozn a ń sk o -P o -  

m orskiego Związku Zaw. Leśników w R zeczypospolitej  Polskiej.
W zmarłym tracą  pisma „Przegląd Leśniczy", „Rynek Drzewny i Bu­

dowlany" oraz Spółka nasza szczerego sympatyka i współpracownika z lat 
rnewoli i pierwszych lat niepodległości Państw a.

Jego prawy i zacny charakter zjednał Mu serca nasze, w których 
wdzięczną pamięć o Nim zachowamy.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby ul. Fr. Ratajczaka 11, a ciało 
przewiezione zostanie na cm entarz  5>w. Marciński przy ulicy Bukowskiej 
w wtorek dnia 11. bm. o godz. 16-ej.

Rada Nadzorcza i Administracja
Przeglądu Leśniczego — Rynku Drzewnego, Sp. z  o. o. Poznań
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Na oadtbodzaty s e z o i do s M a n i a  kultur
polecam y w ysokoprocentow y

SIARCZAN 
N I E P Z I
po przystępnych cenach,

sikawki „Platza“
w cenie 1 3 0 |— z ło ty c h  za sztukę 
loco nasz skład w P o z n a n i u ,

C IEŚt l  ZAPASOWE BO SIKAWEK „ P L A T Z A "
oraz wykonujemy szybko i s tarannie  
wszelkie

reperacje sikawek
S ła d n ic a  N a r z ę d z i  L e śn y c h  

P R Z E G L Ą D U  L E Ś N . i RYiNKU DRZEW .
T. z o. p.

P o m a ń ,  W ie lk ie  G arbary  20

I

I

* m m  — ■  ■ — \

A d m i n i s f r .  Dóbr Hr. P o t o c k i c h  w  Mi e dz y  z e c z i  P o d l a s k i m
otwiera niniejszem

tort
Kandydaci z wykształceni, m akadem icku m i odpo­
wiednią p aktyką mogą nadsyłać podania, z odp - 
sami świadectw i curriculum vitae, do
A D M IN IS T R A C J I  D Ó B R  M IĘ D Z Y R Z E C
najpóźniej do dnia 15. Vila r. b* Podania r ie -  
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 456

30 Tartaki J.  P A Ł U C K I  t e n l a
- - - TUCHOLA - - -

ma na sk ład z ie  materiały stolarskie i bu­
dowlane* przyjmuje zam ów ienia  na różne pół­
fabrykaty oraz prsedera na cudzy  rachunek  
S U r O W i e C  w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h  
Warunki dogodne. - - ceny konkurencyjne.

„ W Y C I N A  R K I - P  i ł . “  (Sagestanzen) i
„ N A P I N A C Z E -  P I Ł “  (Spannzeuge) 2

pierwszorzędnego wykonania, u
wyrabiają stale 38 j l

B R A C IA  KOHUT, (Nabojowa Małopolska)
Przy zam ó w ien iu  n a z n a c z y ,  prosim y o w zór  lub szkic  z miarami

I. MALOWAŃ I EC i S k a .
TARTAK - st. Kiwerce (Wołyń)

posiada na składzie zeszłoroczne, dobrze p rzeschnię te  ma- 
terjały w wymiarach od '/s—4"i 300

sosna (s tolarka), dębina. Jesion, olcha, brzo­
za. 9 rab . klon. brzosta — Przyjmuje obstalunki 
wymiarowe. — Udziela kredytu wekslowego firmom solidnym.

Naprawa tartaków
maszyn wszelkich typów, lokomobil, manometrów, 
motorów spalinowych i elektr., spajanie metali,
— wszelkie reperacje  wykonuje na miejscu —

„ I N D U K C J A * *
Poznań, Długa 11. — lnż. R. Janiszewski
382

W oźniak i S ka ,  Handel drzewa — Tel 332.
T. z o . p.

Inowrocław, ul. Mała, Andrzeja 5. 25

K upuję  i s p r z e d a ję

|=| Deski i bale sosnowe odziemkowe, czubkowe i obrzy- 
1  nane, szalówkę łaty, obladry i drągi. Kantówkę, 
1  podłogę i inne drzewa do budowli podług listy. Dę­
l i  binę, buczynę, brzezinę, jesion i t. p. w stanie  okrągłym 
s l  i tartym . Dzwona, szprychy i dyszlę oraz drzewo opałowe.

un n ułLh g, Hm.;
IN O W R O C Ł A W  S

S p o 1 e c a 364 ^

k o p a ln ian e  b a le  sosnow e, a" 
 ̂ oraz szczapy i d rag i I kl. sosn. S

ZEGLARZ POLSKI:
T Y G O D N I K  5

p o św ięc o n y  spraw om  żeglugi morskiej i rzeczn ej  ■ 
ze  s z c z e g ó ln e m  u w zględnien iem  potrzeb i zadań ■

Ż E G L U G I  P O L S K I E J .  ;

u s my  rok i s t n i e n i a !  SÓsmy rok i s ł n i e n i a l

Podróże m orsk ie  
i s p o r t  w odny .  
Kronika po r to w a .

Kronika św ia to w a  
żeglugi  i budow y 

o k r ę t ó w .
P renu m era ta  „Żeglarza Polsrtiego" wynosi rocznie 13 Z ł .  * 
półrocz. 6  Z ł .  kwartalnie 3  Z ł .  łącznie z miesięcznikiem £ 
„Morze", ilustrowanym organem Ligi Morskiej i Rzecznej, ■ 

30 z ł  rocznie, TO Z ł  półrocznie, 5  Z ł  kwartalnie. *

U r .  l t d .  i M m .:  TCZEW. dl. Strzelecka S. - K o i l i  P. K. 0 .1 7 0 0 4 4 .  i
Okazowe numery na żądanie. 4 *

■ -   —  ■

Almanach Żeglarza Polskiego 1927-28. j
b o g a to  i lu s t r o w a n a  k s ią żk a  p o d r ę c z n a  *

Cena 4 ,- z ł  dla prenum. rocznych  2,50 zł. jj

z w i e  m m i  m
w Poznaniu!
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ORGAN DLA H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O WL A N E G
O F I C J A L N Y  O R G A N  Z WI ĄZ KU P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  D R Z E WN Y C H W P O Z N A N I U  

O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

Rynek Drzewny: Rok XI. Wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. Rynek Budowlany: Rok II.
i O G Ł O S Z E N IA :  Z a  t e k s t e m  2 ' g r .  o d  m i e j s c a  m i l i m e t r .
• ( s t r o n a  c z t e r o l a m o w a ) .  W t e k ś c i e  z a ś  l u b  p r z e d  t e k s -  
: t e m  55 gr.  o d  m i e j s c a  m i l i m e t r ,  ( s t r o n i  d w u ł a m o w a ) .
• O G Ł O S Z E N I A *  Z t a b e l k a m i  o 30 p r o c e n t  w i ę c e j .  P r z y  
• w i ę k s z y c h  i k i l k a k r o t n y c h  o g l o s z .  s t o s o w n y  j e s t  r a b a t . .  
: Dla p o s z u k u j :  p o s a d  p r z y  j e d n o r a / o w e m  o g ł o s z e n i u

E k s p e d y c j i  J k '  n w ^  "nnr u  i  li ’ 3 0  P ™ c „  p r z y  d w u M z o w o m  40 p r o c .  i p z y  t r z y r a z o -
, . • '■ w o l - śJS, f o'  206-377 - -  B a n k  h a n d l o w y  w : w c n i  5 0  , , r o c . r a b a t u .  K a ż d a  n o w a  p o d w y ż k a  ol>o-

p o c z t o w 4  w  k r a i u  ■ w  w o  ; W a r s z a w i e  O d d z .  w  P o z n a m u  —  B a n k  P r z e m y s ł o w c ó w  : w i ą i . u j e  w s z y s t k i e  j u ż  p r z y j ę t e  o g ł o s z e n i a  o .l  d n i a

P R Z E P L A T A  n a  c z e r w i e c  1929 r . ,  w y n o s i :  w  P o z n a n i u :  
p r z y  o d b i o r z e  w  e k s p e d y c j i :  6 ,00  z ł o t y c h .  N a  p o c z - j
t j i c h  6,45  z ł o t y c h .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z e k s p e d y c j i  : 
w  k r a j u  I w  w o l n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  7,50  z ł o t y c h .  P o d  j 
o p a s k ą  z a  g r a n i c ą  ( o p r ó c z  G d a ń s k a ) ,  8 ,00  z ł o t y c h .  N u -  : 
m e r  p o j c d y ń c z y  k o s z t u j e :  w  P o z n a n i u  w 
50 g r o s z y .  Z p r z e s y ł k ą

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a

RYNKU DRZEWNECO i BUDOWLANEGO"
P o z n a ń ,  W ie l k i e  G a r b a r y  20.  Nr .  t e l e f o n u  1820

D R U K A R N I A
P o z n a ń ,  W ie l k i e  G a r b a r y  20.  Nr .  t e l e f o n u  3406

n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  60  g r o s z y .  Z a g r a n i c ą  70 g r o s z y .  • P o z n a ń  —  B a n k  P o z n .  Z i e m s t w a  K r e d y t ,  w  P o z n a n i u . :  _  ź m i a n y  c e n b e z  u p r z e d n i e g o  z a w i a d o m i e n i a .

P rzed ru k  d o z w o lo n y  ty lko za  p o d a n ie m  ź r ó d ła  (Ryr.ek D r ze w n y  i Bur’o w la n y  w P o z n a n iu ) .

Kwestia typu maklera drzewnego
w Polsce

W  um ys łach  naszych  u t a r ł y  się d w a  pojęcia 
j a k b y  stojące w  zależności  od siebie, a mianowic ie  
giełda d rzew na  i m a k l e r  drzewny .  In s ty tuc ja  giełdy 
d r z e w n e j  n a p o ty k a  na  różne t rudnośc i ,  które  należy 
sobie t łu m aczyć  p rzedewszys tk iem  tem, że drzewo 
nie jest  a r t y k u ł e m  p a r  excel lence g ie łdowym  jak 
m asowe  to w a ry  tego rodza ju ,  jak :  zboże, smalec,  
żelazo, stal,  ryż i inne,  mogące być ła two  s t a n d a r y ­
zowane czyli, określen ie  ich właściwośc i  jes t 
proste  i jasne. Drzewo jest  w praw dz ie  również  a r ­
t y k u ł e m  m a s o w y m ,  lecz pod względem  jakości  różni  
się tak znacznie,  że t r u d n o  jest  s tworzyć  jednol i ty  
s t a n d a r d .  Dalsza,  a może jeszcze większa ni edo­
godność polega n a  tem,  że nasze środkow o-europe j-  
skie  s to sunk i  nie do jrzały  jeszcze do s t a n d a r y z o w a ­
n ia  anglosaskiego,  w szczególności  w odniesien iu 
d °  drzewa.  W a r to  p rzypomnieć ,  że obecnie w ię k ­
szość naszego eks p o r tu  drzewnego  jest sk ie row y­
w a n a  n a  ry n k i  niemieckie ,  m a jące  bardzo rozbieżne 
w y m a g a n ia .

Na znaczeniu zysku je  więc w naszych w a r u n ­
kach  m a k l e r  drzewny,  j ako  przedstawiciel ,  jeżeli tak 
powiemy,  indyw idua lnego  hand lu .  Możemy nawet  
pos tawić  tak i  a k s jo m a t :  podczas gdy giełda d rze ­
w n a  życiowo n a m  nie jest  koniecznie potrzebna,  
to m a k l e r  d rzew ny  jest p raw ie  niezbędny.

W obec tego zwróc i l i śmy się do ki lku osób, m o­
gących coś powiedzieć o m ak le r s tw ie  po lsk iem z za ­
py tan iem, jak  sobie w yobraża ją  typ m ak le ra  pol­
skiego, tego niezbędnego i w h a n d lu  d rze w n y m  ko ­
niecznego pośredn ika .  Zaznaczam y jednak ,  że s p r a ­
wa m ak le ra ,  j ako takiego,  nie jest  jeszcze b y n a j ­
mniej  w ycz e rpa na ;  jest  ona częściowo poruszona  
i naświe t lona .  Wobec tego p ro s im y  ko ła  z a in t e r e ­
sowane  o wypow iedzenie  da lszych swoich z dań  w 
sp raw ie  t y p u  polskiego m a k l e r a  drzewnego,  którą  
to kwest ję  u w a ż a m y  w naszych specyficznie pol­
skich w a r u n k a c h  za ważną ,  w  szczególności p ro ­
s im y o wypowiedzenie  się, czy m a k l e r  jest  p r zed ­

s t aw ic ie lem 'o bu  s t ron u k łada jących  się czy też tyI 
ko jednej  i jak ko rzys ta jący  z poś redn ic tw a  m a ­
klerów' w y o b ra ż a j ą  sobie ich s to sunek  względem 
nich.

K. S o w iń s k i

Jakim był, jest 
i powinien być makler

Jest  to t ema t ,  nad  k tó r em m oż na  I>> się b a r dz o  szeroko 
■rozwodzić. I iozporzm;  od tego, r z em by ł  poś r ednik ,  z n a jd u j ą c y  
się obecnie  na g ru n c i e  P o zn a ńs k im .  Są  to ludzie  zę w sz ys t ­
kich s t r on  Polski ,  k tór zy  na jm n ie j  pojęc i a m a j ą  o d rzewie  
a jeszcze mnie j  o g a t u n k a c h  i d y m e n s j a c h .  Nic dz iwnego 
z resztą ,  bo cóż za pojęcie  może  mieć  o m a t e r j a l e  s t o l a r s k im  
ś lusarz ,  mas zyn i s t a ,  nauczyci e l ,  m a n u f a k t u r z y s t a ,  zbożowiec,  
s t uden t ,  oficer, ,  rolnik,  r e s t au r a t o r ,  robo tn ik ,  bankowiec ,  a n a ­
wet p r zyby ły  z Kre sów ,,h r ab i a  i (. p. P rócz  fu zam ie szka  
łych,  sti j eszcze po ś r ed n i c y  p rzy j ezdn i .  R zad k o  "się zda rza ,  
że i ci m o g ą  f achowo op is ać  m a t e r i a l  jaki  m a j ą  na spr zedaż ,  
a po większe j  części z począ tk u  k o n t a k t u  z ha n d lo w ca m i ,  
w padną -  po w iększe j  części w ręce wyżej  w y m ie n i o n y c h  p o ­
ś r edn ików ,  k tór zy  n atu ra ln ie  mogą  po t r zebować  każdy ma 
ter jal .  Nazywa  się: „Z a ł a do w a ć  t o w a r  na  j a k i ko lw ie k  adres ,  
a j ak  w ago n  nade jdz i e  do P ozn an i a ,  to się go j u ż  sp r zeda  ". 
Za k i l ka  dni  nad chodz i  t o w a r  i r ozpoczyna  się. p r a w d z iw y  
j a r m a r k .  Wprzó d  og l ą d a j ą  go wszyscy pośr edni cy ,  później  raz 
po raz j a k i ś  kup i ec  lub  budown iczy ,  a kończy  się na  tem.  
że po k i l ku  d n i a c h  zwozi wagon  j a k i ś  sp ed y t o r  n a  skł ad.  
P o w s t a j ą  t er az  koszty j a k  postojowe,  zwożen ie  i s k ł a do wa n i e .  
W  taki  sposób  p ow s t a j ą  ma k l e r z y  mak le rów  wzgl.  zas t ępcy  
zas t ępców,  k tór zy  b io r ą  z gó ry  zal iczki  na przysz ł e  t r a n s ­
akc j e  i za i n f o rmac j e .  . \

.leszcze j eden  p r zyk ł ad .  PrzeiWysl m eb l ow y  m a  z a p o ­
t r zebo wan ie  na m a t e r j a l  h hb i a s ty  pod fornier .  \Y t oku  roz ­
mow y  za p y tu j e  sp r zeda  jacy, czy by nie można  ki lka w a g o ­
nów t ak i ego  t o w a r u  upc hną ć .  Ś c h w a m m ?  Niech pan  przyśle ,  
i cóż znowu  nadch odz i ?  Cllore bale,  belki  ka n tó w k i  i o b r zy ­
nane  g rubsze  deski ,  wszys tko ,  ty lko  nie m a t e r j a l ,  n a d a j ą c y  
się do f ab r yka c j i  mebl i .  O b e c n i e  o f i ą r o w y w u j ą  ci poś r ed n i cy  
podłogę h e b l o w a n ą  i s z p u n t o w a n ą .  Na z a p y t a n i e  czy suche,  
dos t a j e  się odpowiedź  że tak i, że już od 2 m iesięcy  sto i na 
stap lu . .lak t a ka  gotowa podłoga  będzie  w y g lą d a ł a  za dal sze  
- m ie s i ące  gdy będzie  su c hą ?

Inny w ypa de k .  Kupu je  h a n d l a r z  przez p r zygodnego  po ­
ś r ed n ik a  wa lk i  j es i onowe  użytkowe .  Nadchodz i  wagon  na 
chorza łyc l i  i zm u r sz a ł y ch  wa łków,  n a d a j ą c y c h  się li t y l ko  na
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opał. Ktoś potrzebował bloki odziomkowe. Dlaczego nie? 
lodzie, ogląda i zna jdu je  3, i i 5 ni odziomki od kopalniaków. 
Podobnych w ypadków  m ożna  by jeszcze dziesiątk i naliczyć.

W jaki sposób dostali się ci pośrednicy  do b ranży  d rze­
wnej? Oto odpowiedź: „Przez sówkę chojnówkę,,. W czasie, 
gdy nasze lasy nawiedzone zostały przez sówkę-cojnówkę, 
zabrak ło  u rzędników  fachowych i b rano  siły pomocnicze, 
a ci się wykształc ili  czy to w  biurze, czy przy eksploatacji,  
czy przy ładow aniu  drzewa, na  fachowców drzewnych. W ia ­
domo zresztą  wszystkim , kto w tych czasach zakupyw ał 
drzewo w lasach. S peku lac ją  dzewem  pochodzącem z sówki 
cboj nówki t ru d n iły  się wszelkie możliwe i niemożliwe branże 
i w ten sposób dostał się hande l drzew ny w ręce nie f a- 
c h o w e, zaś ci n iefachowcy kształcili „prawdziwych fachow ­
ców. Szefowie przestal i  istnieć czy to z powodów f inanso ­
wych, czy też z powodu s t r a t  przez n iefachowe kalkulacje , 
a pozostali w ykszta łcen i przez nich  fachowcy drzewni, k tó ­
rzy się przeistoczyli na „ m a k l e r ó w  d r z e w n y c h " .

Nie dziwm y się tym m aklerom , że u p ra w ia ją  pośred­
nictwo drzewem ale dlaczego p ra c u ją  z temi ludźmi p r a w ­
dziwi fachowcy drzewni, tak  hand la rze  ja k  ta r taczn icy  i po­
zw ala ją  się nab ierać?  Przecież fachowych m ak le rów  drze­
wnych jest dosyć i w P oznan iu  i n a  prowincji .

W jaki sposób s ta r a ją  się n iek tórzy  z tych m aklerów  
zaznajom ić z kupcam i d rzew nym i z zagran icy? Kupcy za ­
gran iczn i m ieszka ją  w hote lach  i ta m  się zawsze ktoś z n a j­
dzie, k tóry  jest w kontakcie  z tak im  m a k le rem  i donosi mu, 
że kupiec przybył. Makler s ta ra  się z n im  naw iązać  roz­
mowę czy to przez p rzypadek  czy w pros t i of iaru je  m u  
wszystko możliwe i niemożliwe. To sam o dzieje się w wielu 
kaw ia rn iach ,  gdzie m ak lerzy  za ła tw ia ją  wszystko ja k  tele­
fony, korespondencje, 1 10  i pe r trak tac je .

Kupcy zagran iczn i dziwią się, że m a te r ja ł  o f iarow any 
przy oględzinach inaczej w y p ad a  jak  by ła  oferta. Oburzenie 
wielkie n a  w szystk ich  m ak le rów  w innych  i n iewinnych, '  że 
nierzetelni, że n a ra ż a ją  n a  s t ra ty  i koszty. W yn ik iem  tego 
jest, że zagran iczn i kupcy  nie m a ją  za u fan ia  naw et do facho­
wych m ak le rów  i n aśm ie w a ją  się z wiedzy fachowej branży  
drzewnej w Polsce.

Każdy uczciwie p rac u jąc y  i m yślący  m a k le r  s t a ra  się 
za rab iać  lecz nie ze szkodą drugiej osoby przez jak ieś  b u ja ­
nie. .leżeli kupiec m a  za m ia r  sp rzedać jak iko lw iek  m a te r ja ł  
za  pośrednic tw em  m aklera ,  to ten  powinien  go inform ować 
tak  o cenie ja k  o zapotrzebow aniu  tego m a te r ja łu ,  a nie obie­
cywać kupcowi złotych gór i w ym ieniać  cen fantastycznych. 
Na odwrót, pow in ien  m a k le r  zrozumieć swego odbiorcę jak i 
mu jest potrzebny  m a te r ja ł ,  a nie p rzysy łać  m ater ia łów , nie 
odpow iada jących  w ym agan iom  kupującego.

Aby móc pośredniczyć w branży  drzewnej, a  nie s z a ­
c h r o w a ć ,  po trzebna  jest n ie ty lko  wiedza przyrodnicza, ale 
d ługo le tn ia  p ra k ty k a  w hand lu -i  tartacznic tw ie. Tych w szyst­
kich rzeczy nie m ożna się nauczyć p rzy  stole k aw ia rn ian y m , 
an i z książek  podręcznych. Trzeba koniecznie widzieć i s a ­
m em u p rak ty k o w ać  przy boku doświadczonych, p raw dziw ych  
fachowców. Są tacy m aklerzy ,  k tórzy nie wiedzą, co je s t  ku- 
biczny m e t r  a  już wogóle nie m a ją  pojęcia ja k  go wyliczyć.

Pomiędzy t. zw. m a k le ram i w y lan ia  się n ie raz  wojna 
kon k u ren c y jn a  p rzedew szystk iem  z k o n k u re n c ją  innej n a ­
rodowości. Zadenuncjow ano  tych osta tnich, że w Polsce p rze ­
byw ają  tylko pod pozorem m ak le rów  drzew nych  a u p ra w ia ją  
szpiegostwo. Zaszły w P oznańsk iem  dw a tak ie  w ypadki, 
gdzie jeden przes iadyw ał w śledztwie k ilka  tygodni, a drugi 
naw et k ilka  miesięcy. Rezu l ta t  był ten, że an i jednem u  ani 
d rug iem u  nic nie udowodniono.

Oto są nas i pośrednicy, k tórzy  się n a z y w a j ą  „makie- i 
ram i drzewnemi". W żadnem  k ra ju  nie jes t pośrednic tw o , 
w ten sposób p rak tykow ane ,  p rzyna jm n ie j  nie w  b ranży  j 
drzewnej.  M akler dzewny w Belgji, czy w Holandji,  czy w 
Niemczech lub Anglji jest  nietylko pośrednik iem , ale z a r a ­
zem mężem zaufania .

U nas  w  Polsce,, przez obecnie p an u jąc e  niezdrowe sto­
sunk i w łaśn ie  w b ranży  drzewnej za licza się m ak le rów  do 
kategorji  ludzi nieuczciwych, przez co cierpią  zawodowcy 
naw skroś  fachowi i rzetelni.

B. Szymczak
Typy naszych maklerów

W Polsce, k tó ra  m a  bardzo szeroko rozwinięty  i bardzo 
rozgałęziony przem ysł drzewny, n iem a  n ieste ty  jednolitego 
typu  m a k le ra  drzewnego, jak  to spo tykam y  w innych  k r a ­
jach  E uropy  ja k  n ap rzyk ład :  Czechosłowacji, Belgji, F rancji ,  
Anglji i w Niemczech.

Pom im o dziesięcioletniego is tn ien ia  odrodzonej Rzeczy­
pospolitej Polskiej jeszcze dzisiaj m a m y  w każdej dzielni, 
i n n y  typ m a k le ra  i w k a ż d e j  dzielnicy m aklerzy  swe 
o b o w i ą z k i  i n a c z e j  po jm u ją  i również z innych  p raw

korzysta ją .  N a j .Tep i e j pod tym  względem są  uno rm ow ane  
jeszcze stosunki w b. zaborze prusk im , gdyż pracu ją  lam  
jeszcze częściowo m aklerzy  drzewni przedwojenni w edług 
pew nych tradycji ,  względnie fachowcy zaprzysiężeni oraz 
m aklerzy ti iehiy  Drzewnej w Bydgoszczy. Niestety tak w b. 
dzielnicy pruskiej jako też w b. zaborze rosyjskim  i austrja- 
ckim w iększość osób, zajm ujących się pośrednictwem  przy 
zakupie i sprzedaży m aterjalów drzewnych, stanowią e le­
m enty nie powołane a co najgłówniejsze nie fachowe lub n ie­
dostatecznie w ykw alifikow ane.

Do wyżej opisanych  stosunków  przyczyniły  się w głó­
wnej mierze:

a) Rozkwit p rzem ysłu  drzewnego w Polsce w la tach  od 
roku  1922—1927 kiedy różnym  „m acherom " i speku lan  
tom zdawało  się, że hande l drzewny względnie pośred 
nictwo przy t ran sa k c jac h  drzew nych  jest rzeczą ła t ­
wą, nie w y m ag a ją cą  ani specja lnych  wiadom ości i p rz y ­
gotowań, przynosząc na to m ia s t  poważne zyski.

b) Brak kapitałów, przez co n ie jeden  h a n d lu jąc y  drzewem, 
nie mogąc uzyskać odpowiednich funduszy, aby t r a n s ­
akcje n a  w łasny  rac h u n ek  przeprowadzić, był zm uszo­
nym  ograniczyć się do pośredniczenia  przy  t r a n s a k ­
cjach.

c) Bezrobocie względnie b ra k  p racy  dla częściowo w y k w a ­
lif ikowanych względnie początku jących  fachowców 
drzewnych, k tórzy  n a  u trzy m an ie  s ta ra l i  się zarobić 
przez, pośrednic tw o przy  t ran sa k c jac h  drzewnych.
W osta tn ich  łatach, a szczególnie w roku  192$ : 19-9 

dało się zauw ażyć pew ne polepszenie, gdyż w zw iązku ze s ta ­
bilizowaniem się złotego polskiego oraz 'u n o rm o w a n ia  się 
częściowo h an d lu  i p rzem ysłu  drzewnego i przez stworzenie 
giełd drzewnych zanikła i coraz więcej zanika możność za­
robkowania przez pośredniczenie przy transakcjach drze­
wnych dla osób niepowołanych względnie niedosta tecznie 
fachowo lub kupiecko w ykw alif ikow anych .

W każdym  bądź razie jeszcze ffesteśmy daleko od ide­
alnego typu  m a k le ra  drzewnego w Polsce i jedynie  dalsza po ­
p ra w a  w is tn ie jących  s to sunkach  może być przeprow adzona, 
o ileby zw iązki kupców  i przemysłowców drzew nych  oraz 
giełdy drzewne i wszyscy kupcy  i p rzem ysłow cy drzewni 
działa li w tym  k ie runku ,  aby pośredn ic tw em  zajęli się je ­
dynie osoby dostatecznie fachowo i kupiecko w ykw alif iko ­
w ane i zasługujące, n a  zaufan ie  i będące ak redy tow ane  przy 
g ie łdach  drzew nych  lub zw iązkach  kupców i przemysłowców 
drzewnych.

E. Bobrek

0  wytworzenie typu 
polskiego pośrednika 
drzewnego

Polska, w  której je d n ą  z podstaw  bogactw a narodow ego 
są lasy i drzewo, nie posiada  s ta n u  m ak lerów  w zrozum ieniu  
europejskiem. W styd  przyznać, lecz tw ierdzenie to nie jest 
by na jm n ie j  p rzesadne. Po tw ierdzi to każdy, kto choć po 
bieżnie zna  s tosunki w naszym  h an ld u  drzewnym . Są co 
p raw d a  w y ją tk i ;  m a m y  k ilku  m ak le rów  drzew nych  o u s ta ­
lonej w  k ra ju  i zag ran icą  reputacji ,  dobrych fachowców
1 handlowców, ale liczba ich nie stoi w żadnej proporcji do 
reszty elementów, lubiących dziś przybierać  m iano  m a k le ­
rów drzew nych  i do n iedaw na  nie m a jących  wogóle pojęcia
0 drzewie, jego zbycie i o h a n d lu  jako takim . Typy te po 
dzielić można na trzy zasadnicze grupy.

Pierwsza, to tacy, k tórzy  wykoleili się w innych  zaw o­
dach  a węsząc chwilową k o n junk tu rę ,  przed  k ilku  laty, prze 
rzucili się do h an d lu  ‘drzewnego. Nie dysponu jąc  choćby naj 
m nie jszym  kap i ta łem , z konieczności sta li  się jedynie p o śred ­
n ikam i.  Dziś, k iedy czasy k o n ju n k tu ry  minęły, owi panow ie 
całemi dn iam i tk w ią  po kaw ia rn iach ,  zab ie ra jąc  czas po ­
w ażniejszym  kupcom, k tórzy ten  rodzaj pasorzy tów  coraz 
m niej poważnie t rak tu ją .  W  k a w ia rn i  też rozpoczynają
1 kończą z rów nym i sobie fan tas tyczne  „ t ransakc je"  —- sk o n ­
struow ane  n a tu ra ln ie  tylko we w łasnej imaginacji .  Nie s t a r ­
czyłoby drzew a w lasach  polskich, gdyby te wszystk ie  „do­
stawy", które ci panow ie  już zapośredniczyli, m ia ły  zostać 
wykonane.

Drugi rodzaj, to tak  zwani z w arszaw ska  „kom binato ­
rzy". P os iada ją  oni w praw dzie  s tosunki w sferach  w łaśc i­
cieli lasów i przemysłow ców drzewnych, da tu jące  się jeszcze 
z lepszych czasów, lecz chodzi im  nie ty le o doprowadzenie 
do s k u tk u  danej transakc j i ,  ile o możliwie na tychm ias tow e  
zdobycie mniejszej lub większej gotówki.. Ci — że tak  p o ­
wiem  — sutenerzy  h and lu  drzewnego za jm u ją  się ty lko  inte-
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d r e w n o  w s ta n i e  wyrób, 
p a p ie r ó w k i  i opa łu .

r e s a m i  n a  n a jw ię k s z ą  ska lę ,  do k tó r y c h  m ie sz a ją  osoby n a  
w a ż n y c h  s t a n o w is k a c h  g o sp o d a rc z y c h  i f in a n so w o  s i ln ych ,  
gd yż  n a  ta k i c h  m o ż n a  ty lk o  coś sk o rzy s tać .

N a jg o rs z y  j e d n a k  g a tu n e k ,  to „ m a k le rz y "  o z a k ro ju  a f e ­
rzys tów . Ich  sp e c ja ln o śc ią ,  to in te re s y  eksp o r to w e .  Ł a tw ie j  
b o w iem  w p ro w a d z ić  w b łą d  z a g ra n ic z n e g o  in t e r e s a n ta ,  s łab o  
o r i e n tu j ą c e g o  się w  n a sz y c h  s to s u n k a c h .  I o k a z u ją  i kon- 
t r a k t u j ą  z t a k im  k u p c e m , n iem ieck im ,  h o le n d e r s k im  i t. d. 
d o s ta w y  o k r ą g l a k a  lub  ta rc icy ,  zlecone im  ja k o b y  do sprze- 
d ąży ,  n ie  z n a ją c  n a w e t  ich  p ra w e g o  w łaśc ic ie la .  N ajhliż-  
szyrn ich  ce lem  je s t  p o b ra n ie  m oż l iw ie  p o k a ź n e j  za liczki.  Nie 
o m ie s z k u ją  rów nież ,  w y je ż d ż a ją c  do o g lędz in  d a n e j  p a r t j i  — 
n ie  m ieć  c h w ilo w o  go tów k i.  K upiec  z a g ia n ic z n y  nie p o d e j ­
r z e w a ją c  n a w e t  p ra w d z iw e g o  ob licza  ta k ie g o  p a n a  i s t r a c iw ­
szy już i t a k  sp o ro  p ien ięd zy  n a  d a l e k ą  podróż ,  w y k ła d a  cza ­
sem ' do k i l k a s e t  z ło tych .  P o  p o w ro c ie  j e d n a k  ta k ie g o  „ m a ­
k l e r a 1 t r u d n o  o d sz u k a ć ,  t a k  się p o t r a f i  z aw ie ru s z y ć .

W s p ó ln ą  z a ś  c ech ą  ty c h  t r z e c h  g a tu n k ó w  jes t,  że z t ą  
s a m ą  „ zn a jo m o śc ią "  h a n d l u j ą  dz iś  d rz ew em , z j a k ą  j u t r o  
t r u d n i ą  się in t e r e s e n ta m i  zbożow ym i,  a  za  ro k  s p r z e d a ją  s a ­
m o c h o d y  lub  t o w a ry  ko lo n ja ln e .

W y n ik i e m  ty c h  s to su n k ó w ,  jes t ,  że n. p. k u p c y  z a c h o d ­
n ie j  E u ro p y ,  ch cąc  im p o r to w a ć ,  czy to  s ta le ,  czy je d n o ra z o w o  
d rz e w o  z Polsk i ,  z a s t ę p s tw o  sw y ch  in te re s ó w  p o w ie rz a j ą  
p rz e w a ż n ie  m a k l e r o m  n ie m ie c k im ,  k tó rzy  fach ow o  a  ta k ż e  
f in a n so w o  d a j ą  p e w n e  g w a r a n c je  i k tó rz y  d o sk o n a le  o b ezn an i  
s ą  n a w e t  z z a k u l i s o w e m i  s t o s u n k a m i  w  na sz e j  g o sp o d a rc e
i s t o s u n k a c h  d rz e w n y c h .  ,

N a m  z a ś  n ie  p o zo s ta je  n ic  innego ,  j a k  n a r z e k a ć  n a  d r o ­
gie p o ś r e d n ic tw o  n ie m ie c k ie  i p o n o s ić  s t r a ty  m a t e r j a łn e  i m o ­
r a ln e  s t ą d  p ow s ta łe .  .

T y le  n a le ż a ło  p ow ied z ieć  d la  z o b ra z o w a n ia  obecne j n u  
zerj i ,  p o d  w zg lędem  p o ś r e d n ic tw a  d rz e w n e g o  w  Polsce. A t e ­
r a z  z a s t a n ó w m y  się  n a d  tern, co to  w ogóle  je s t  m a k l e r  
d r z e w n y  i j a k i m  b yć  p o w in ien .

M akler ,  czyli p o ś r e d n ik  d rz e w n y ,  to ja k o b y  c e n t r a la ,  w  
k tó re j  sc h o d z ą  się z je d n e j  s t r o n y  p ro d u c e n c i  a z d ru g ie j  — 
odb io rcy .  Nici te  m a k l e r  m a  po łączy ć ,  n ie  do w o ln ie  i c h a ­
o tyczn ie ,  lecz w  h a r m o n j i  z g a tu n k ie m ,  t e r m i n e m  do s taw y ,  
w a r u n k a m i  p ła tn ic z e m i  i t. d., ż ą d a n e m i  i p o d a n e m i  z obli 
s t ro n .  M us i  m a k l e r  w y s z u k a ć  d la  p r o d u c e n t a  d rz e w n e g o  od ­
b iorcę , n ie  z a  w sz e lk ą  cenę, lecz n a  n a jk o r z y s tn i e j s z y c h  w a ­
r u n k a c h ,  a  o d b io rcy  d o s ta rc z y ć  to w a r u  n ie  od by le  kogo, lecz 
od f i rm y  pod  k a ż d y m  w zg lę d e m  o d p o w ied z ia ln e j  Zeby m óc  
t a k i e m u  z a d a n i u  s j iros tać ,  I r z eb a  p o s i a d a ć  n ie l a d a  z n a jo ­
m ośc i f a c h o w e  i h a n d lo w e ,  d o s k o n a ł ą  o r j e n ta c j ę  w w y tw ó r ­
czości w ła sn e g o  k r a j u  j a k  też  rozm iesz czen iu  to w a ru .  /  d ł u ­
giej s t ro n y  z n a ć  t r z eb a  d o k ła d n ie  k a ż d o ra z o w ą  k o n iu n k t u r ę
i s to s u n k i  n a  r y n k a c h  z a g ra n ic z n y c h .

P ra w n ie ,  r o l a  m a k l e r a  k o ńczy  się z c h w i lą  z a w a r c i a  
u m o w y ,  m ię d z y  s p r z e d a ją c y m  a  k u p u ją c y m ,  lecz m o r a ln i e  
o d p o w ie d z ia ln y  je s t  m a k l e r  z a  d a n ą  t r a n s a k c j ę  aż do u k o ń ­
czen ia  d o s ta w y  i z a p ła ty .  O d p o w ied z ia ln o ść  t a  je s t  n ie  ty lk o  
in d y w id u a l n ą  w obec d w ó ch  k o n t r a h e n tó w ,  lecz ro z c ią g a  się 
ló w n ież  n a  s to s u n k i  g o sp o d a rcz e  w ogóle  i n a  P a ń s tw o .  P o ­
w yżej w ła ś n ie  w y k a z a l i ś m y ,  j a k  p o lscy  p o ś r e d n ic y  d rz e w n i  
zaszko dz i l i  n a s z e m u  a u to r y te to w i  z a g r a n i c ą  i o ja k i e  s t r a ty  
p r z y p r a w i a j ą  k r a jo w e  g o sp o d a r s tw o  po lsk ie ,  d a ją c  sobie  
w y rw a ć  z r ą k  m a k le r s tw p .

Chodzi w ięc  o to  żeby m a k l e r a  do sw o jeg o  z a w o d u  p r z y ­
gotow ać .  Jeżeli w  k a ż d e j  ga łęz i  ż y c ia  pu b liczn ego ,  p rz e d  
ob jęc iem  ja k ie g o ś  s t a n o w is k a  k a n d y d a t  m u s i  się w y k a z a ć  
k w a l i f ik a c ja m i  fa ch o w em i ,  to d laczego  w t a k  t r u d n e j  b ra n ż y ,  
j a k ą  j e s t  h a n d e l  d rz e w n y  m ia ło b y  być  inacze j .  S p ra w ę  tę

n a le ż a ło b y  za p o ś r e d n ic tw e m  n a s z y c h  zw iązk ó w  d rz e w n y c h  
u n o rm o w a ć .  Nie m o żn a  na  to pozw olić ,  by ^ l e  w y k o le je ­
n iec  n a z y w a ć  się m óg ł m a k le re m  d rz e w n y m .  K on ieczne  jest 
u s ta w o w e  w y m a g a n ie  n a u k i  teo re ty czn e j  i o k re ś lo n a  ilosi 
lat*  w f i r m a c h  p rz e m y s ło w y c h  i h ą n d ‘o w y ch  ^ ‘^ ^ “ eu ie  
p rz e d  u d iz e le n ie m  u rz ęd o w eg o  p o zw o len ia  na p io w a d z e

'"“TsrSffiSsa. ̂
u n r a w n i e ń  p o w s ta ć  p o w in n y ,  czy to  p r z y  z w ią z k a c h  p rz e m y  
s t t w  d rz e w n y c h  czy też  ja k o  o rg a n iz a c je  sam o d z ie ln e .

zwnjzki^  m a k l e r  en  gpogób w ytw o rzy  się ś w ia d o m y  sw ej m h
p o w ied z ia ln o śc i  ty p  p o lsk ieg o  m a k l e r a  d rzew neg o ,  z ^  '
s f e ry  p rz e m y s ło w e  i k u p ie c k ie  d rzew n e ,  b ę d ą  s ię  m u s y ł y  
liczyć i do k tó reg o  z a g r a n i c a  z c zasem  n a b ie r z e  z a u fa n i a ,  
leżeli p rzy  ty ch  re f o rm a c h  u p a d n ie  n a w e t  k i lk a  egzystenc j i ,  
to w  im ię  d o b r a  ogólnego  n ie  w y p a d a  ic h  ża łow ać .

Nalnowsse maszyny 
do obróbki drzewa

Ogólne z a in te re so w an ie  n a  Pow szechnej W y­
s taw ie  K rajow ej w yw ołu je  w F»a łaG\x Xargow y m  k o- 
isko Fabryki T raków  i M aszyn do Obróbki Drzewa 
daw n. C. B łum w e i Syn  Sp. Akc. z Bydgoszczy. F a ­
b ry k a  t a  w y s ta w i ła  pom iędzy  in n em i sw em i znane-  
mi m a s z y n a m i  n a j n o w s z e  swe k o n s tru k c je  a  
m ianow ic ie :  b l o k o w ą p i ł ę t a ś m o w ą d o  p rze ­
c ie ra n ia  kloców, m a s z y n ę  d o  w y r o b u  p a i -  
k i e t ó w ,  p i ł  ę t a ś m o w ?  i w i e r t a r k ę  z w b u ­
d o w a n y m  e le k trom o to rem . M aszyny  te, o s ta tn ie  
słowo te c h n ik i  w  dziedzinie obróbk i drzew a, nie 
były  d o tąd  w y ra b ia n e  w  k ra ju .  Upada w ięc ko­
n ieczność sprow adzenia tych m aszyn za drogie p ie­
niądze z zagranicy, n a  czem ty lko  zyska  nasz  b i lan s  
hand low y . P o z a te m  dow iedz ie liśm y się, że pow yż­
sza fa b ry k a  z g ł o s i ł a  z n o w u  p a t e n t  n a  u d o ­
sk ona len ie  w  k o n s t r u k c j i  t r a k ó w ,  chodzi 
m ianow ic ie  o m o m e n t a l n y  w yłączn ik  u m o żl i ­
w ia ją c y  n ie ty lk o  n a ty c h m ia s to w e  w s t rz y m a n ie  po­
s u w u  t ra k a ,  lecz rów nież  szybką  zm ianę  k ie ru n k u  
posuw u , co może być koniecznością , o ile w p rze ­
c ie ra n y m  k locu  spostrzeże  się gwźdź lub  od łam ek  
poc isku  z czasów w ojennych .

Rynek wołyński
J a k o  pocieszający  ob jaw  w  d rug ie j  połowie 

m aja ,  m o żn a  zano tow ać  pew ne ożywienie  n a  t u te j ­
szym  r y n k u  w zw iązk u  z p o sz u k iw an ie m  przez f i r ­
m y  n i e m i e c k i e  desek  i bali  s to la rsk ic h  a  przez 
f irm y  czeskie b u d u lc u  sosnowego. Co do budu lca ,
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1o narazić doszło do sk u tk u  tylko niewiele t r a n s ­
akcji, i to po cenach niskich. Tak  h, p. za sosnową 
kantów kę ofiaru ją  im porterzy czescy po 100—110 zł 
loco wagon stacja załadowczą, przyczem niechętnie 
biorą długości poniżej 5 m. Zainteresowanie ze 
s trony  niemieckiej przyczyniło się w znacznem stop­
niu do tego, że do n iedaw na i jeszcze poważne za­
pasy zeszłorocznego m ater ja łu  stolarskiego na  ta r ­
takach  tutejszego okręgu zm alały i są prawie na 
wyczerpaniu, deny, płacone przez Niemców ogól­
nie1 z a d a  w a 1 a j ą przemysłowców, jedynie w ym a­
ganie pod względem jakości partj i  są o g r o m n i e  
w y g ó r o w a n e ;  zbiera się poprostu  wyłącznie 
m aterja ł  o k a z o w y .  Powszechnie w ym agane 
przez Niemców przy obecnych zakupach sortowapie, 
szerokość n. p.-przy deskach 6/4“ 35 cm, przeciętna 
to 70"/„ I kl. z wyłączeniem klasy III. Przeciętna 
długość (i m. Pozatem  tow ar m u s i  być zupełnie 
c z y s ty  i n i c n a  s i n i a ł y,,bo w tedy cenę obniżają
0 10 a naw et o 15"/,,. Taksam o jeżeli pa r t ja  zawiera 
więcej niż '/( tow aru słabszego niż 42 mm. Cena za
1 m kuh. według powyższych w ym agań  niemieckich 
w aha się około 100 HM. franko gran ica  polsko-nie­
miecka. Za partję  450 m kuh. zapłaciła naw et pe­
w na znana firm a w rocław ska po 108 RM. franko 
gran ica  Raw icz-Frauśtadt. Na inne sortym enty  i 
ga tunk i ceny w drugiej połowie m a ja  kształtow ały 
sie bez większych zmian, a mianowicie:

S o s n a :  Bezsęczne boki 13, 20, 23 i 2(5 mm. - 
w transakc jach  krajow ych -  175 do 190 zł, deski 
obrzynane 1“ i l 1/ / 1 -  115 do 125 zł, d e s k i p o ­
ił 1 o g o w e heblowane i szpuntow ane 150—1(55 zł 
zależnie od partji. D e s k i  b u d o w l a n e  1—2“ 
105- 110 zł poniżej 1“ 92—9(5 zł.

.1 o d ł a  i ś w i e r k. Okrągłe: P a p i  e r ó w k a 
biało korow ana średnicy 10 cm wzwyż 3.10—3.25 
doi., świerkowe k l o c e  t a r t a c z n e  dług. od 4 m 
średn. od 20 cm 42—45 zł z domieszką jodły 38—40 
zł, deski jodłowe z pod piły '/- i 3/i“ 85—95 zł, od 1 
do 2“ 80—85 zł, deski i b rusy  stolarskie 1(50—175 zł, 
k r ó c i a k i 25"/,, taniej.

R a b :  Kloce od 3 m dług. i od 50 cm średnicy
I kl. 255- 2(55 zł, II kl. 100 110 zł, 111 kl. (55- 70 zł.
ł» u 1 s y w blokach I kl. 255—265 zł, b r u s y  nieob- 
rzynane tow ar luźny I i II kl. 140—155 zł, III kl. 
100- 105 zł. T o w a r  p a r y s k i  chwilowo bez za­
in teresow ania. F r y z y  p a r k i e t o w e  krótkie 
I gat. 270 zł, II gat. 240 zł. Fryzy długie I gat. 
290 300 zł, II gat. 235 240 zł.

.1 e s i o n: Kloce od 3 m wzwyż okorowane śr. 
od 40 cm 1 kl. 130- 140 zł, II kl. 100—105 zł, h u l s y  
w blokach 220 -235 zł za I klasę. B r u s y  nieobrzy- 
nane luźhe I i II kl. 170- 175 zł, d e s k i  i b r u s y  
obrzynane 130 140 zł.

B r z o s t :  Kloce od 30 39 cm I kl. 50 zł, od
40 cm średn. wzwyż 1 kl. (55 75 zł, h u l s y  w blo­
kach  I kl. Io0- 155 zł, b r u s y  nieobrzynane 120- 
130 zt. B r u s y i d e s k i obrzynane 100—120 zł za­
leżnie od długości.

O I c h a: Kloce od 30 cm średn. I kl. 90- 100 
zł, II kl. (50 65 zł, d e s k i  od 1“ 150- 1(50 zł. 
B i- u s y od 2- 4“ 140 150 zł.

.1 a w o r: Kloce od 3 m dług. i 25 29 cm średn. 
(50—(55 zł, od 30 cm 80 90 zł i od 50 cm wzwyż za 
zupełnie zdrowy tow ar 135 150 zł zależnie od dług.

W szystkie powyższe ceny rozum ieją się loko 
wagon stacja załadowcza. Pozatem  ładowano z prze­
znaczeniem do W arszaw y kilkanaście wagonów 
twardego drzew a opałowego po cenie 320 zł za w a ­
gon 10 tonowy.

N o t o w a n i a  d e w i z  z  d n i a  8  c z e r w c a  1929.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

Dewiza Notowania
za

w War­
szawie B( rlinie Londynie Nowym

Jorku

Warszawa . 100 zł 43 25 11.25
Poznań . . . 100 zł _ _
Gdańsk . . . 100 Gd. gid. — . ■ 81.18 __ '
Berlin . . . 100 R. M — ___ 20.35 23.84
Belgja . . . 100 belg. —• 58.75 34.90 13.39
Bukareszt . 100 1. — 2.483 8 1 7 . - 0.59
Budapeszt . 100 pengo — 73.02 ___

Holandja . . 100 g d. hol. 358 00 168.81 12 07.— 40.15
K openhaga . 100 k. d. — 111.57 18.20 26.64
Londyn . . . 1 funt szterl. 43.24 20.312 ___ 4.84
Nowy York . 1 dolar 8.90 418 90 4.84.85
Paiyź  . . . . 100 fr. franc. 34 86 16 375 124.05 391
Praga . . . . 100 k. cz. 26.40 12.44 163.68 2.96
Rzym . . . . 100 1. 46 67 21.91 92.70 5.23
Szw ajcarja . 100 fr.szwajc. 171.65 80.63 25.19 19.24
Sztokholm  . 100 k. szw. — 111.91 18.13 26.74
Wiedeń . . . 100 szyling. - 58.86 31.51 14.03

S P R A W O Z D A N I A  H A N D L O W E
RYNKI KRAJOWE.

W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego 
w nadleśnictw ach państwowych.

Nadleśnictwo Państw ow e M argonin-W ieś D. L. P. Poznań.
Licytacja w dn u 5. c e r w c a  19 9 r.

S o sn a  III U. 694.00 m3 za m3 52.33 zł
„ IV „ 515.50 „
„ szczapy opałowe za mp.
„ watki „ „

z roku gospodarczego 24/27.
„ szczapy opałowe „
„ wałki „ „

z roku gosp. 27/28 
„ szczapy opałowe „

46.23
14.00
11.50

12.50 
9.93

12.50

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Oszklenie Paw ilonu Drzewnictwa na P. W. K. .Lik się 

dow iadu jem y  w  najbliższych dn iach  zos tanie oszklony p a ­
wilon p rzem ysłu  drzewnego n a  P. W. K. F a k t  te n  należy 
powitać z tern w iększem zadowoleniem, że w os ta tn im  czasie 
częste opady deszczowe daw ały  się w ystaw com  dotkliwie 
we znaki.

W ołyński olszowy m aterjał tarty I i II kl. we wszysl 
kich w ym ia rach  od 20 100 mm grubości: od 2 m wzwyż
długości no tu ją  loco Piotrowice po 815 kor. cz.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k i ,  za  dz ia ł  o g łó s z e ń  
i a d m in i s t r a c j ę  w y d a w n ic tw a  S t . S c h l a g e .  — C z c io n k a m i  D ruk a rn i  Rynku 

D r z e w n e g o  T. z o. p. P o z n a ń ,  u l i c a  Wielki e G arb a ry  n r .  20.

Na eksport
kupię drzewo kopalniane, 
dobry towar odziomkowy 

i kantówkę według listy
G .  w i l k e , Handel  d r z e w a
Poznań, skrz. poczt. 154. 

Założone 1904 r. 420

Pośrednictwo
s przed aży  i kupna  

K O P A L N I A K Ó W  
na Górny Śląsk

H. K 0 S C H N I C K
K a to w ic e ,  Kościuszki 55.
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Q O O O O O O O D O O O O O O CO O O O  
Mamy do oddania

kowej stolarki s o s n o w e j
w grubościach 5 2 - 4 0 - 3 0 - 2 6 - 2 0

Hurtowny handel drzewa 52
M. K u p c iy k ,  Kępno
Al. Marcinkowskiego Telefon 107

oooooooo oooooooooooo

D e i h i
w potrzebnych w y m if n c h  
tanio i na dogodnych  wa­

runkach spłaty

w agonowo do sp zodania.
Łask. zapytania rod „BUK" 
sk ierować do administracji.
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